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Najpoczytniejsze ludowe pismo polityczne i społeczno-gospodarcze, 
poświęcone walce o prawa ludu wiejskiego i należne mu stanowisko w państwie.
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Katastrofalny orkan szalał nad Syriąl
Z Damaszku donoszą, że północno « Dmeir Trzy tysiące osób pozbawionych burzy w drodze z Damaszku do Bag-g

wschodnia część kraju zniszczona zo-
stała przez gwałtowny orkan o rzadko 
spotykanej sile. Liczba ofiar w lu
dziach jest ogromna, a wyrządzone 
szkody trudno w przybliżeniu określić. 
Według skąpo nadchodzących wiados 
mości z terenów, gdzie wszelkie polą= 
czenia zostały zerwane, kilkanaście 
miejscowości zostało zalanych przez 
powódź, względnie leży w gruzach.

I tak w miejscowościach Madamych 
200 osób zostało pogrzebanych pod gru 
zami domów; w Nebek runęło przeszło 
100 domów, 310 osób znalazło śmierć; 
w Demaier i Jerusd zginęło razem 29 
osób, obie miejscowości sa zrównane z 
ziemią. W Harasta zniszczył orkan po* 
nad 50 domów, przyczem 9 osób stra« 
ciło życie. W Barze jest 10 osób zabis 
tych; w Melula runęło 20 domostw.

Orkan zdemolował szosę z Damasz* 
ku do Aleppo na przestrzeni 15 kiloi -e 
trów; zaledwie zrriiem oddano 
jio naprawię do n iytkw po podobnej, ( 
tastrofie. Koło Nebek zawalił się most’ 
poza tern również droga do Begdadu 
jest poważnie uszkodzona.

Do terenów, nawiedzonych katastro 
falnym orkanem, wysłały wrładze sybe 
ryjskie natychmiast większe oddziały 
wojska, w tem również oddziałów’ tram 
cuskich. Zorganizowano też pomoc dla 
biednej ludności, dostarczając jej żyw* 
ności, odzieży i lekarstw.

TRABA POWIETRZNA POD 
DAMASZKIEM

Trąba powietrzna, która nadciągnę
ła z pustyni na wschód od Damaszku, 
zniszczyła doszczętnie, miejscowość

zostało dachu nad głowa
Kanclerz króla Ibn Sauda, Jussef 

Yassjn, który znajdował się w czasie

dadu, został zmuszony do przerwania 
podróży i dotychczas niewiadomo gdzie 
się znajduje.

Kurs męski na Uniwersytecie Ludowym 
w Nietążkowie

Już 8-go bm. otwarcie kursu męskiego na Uniwersytecie Ludo
wym im. Kasprowicza w’ Nietążkowie pow7. Kościan. W tej ostatniej 
chwili przypominamy, że zgłoszenia należy kierować do Sekretariatu 
Wielkopolskiego Zw\ Młodzieży Wiejskiej w Poznaniu, ul. Skarbowa 
4 m. 9.

Spieszcie się więc młodzieży w iejska z zapisaniem.

W dzień Zaduszny
Kr akó w. (ag.) Na

czach w Kasince, Rabce, Wiśniczu,
cmcnta- Nowym Targu, Limanowej.

Grybowie, Majdanie Sieufawsk^m, 
Muninie, Jarosławiu, Harcie, Dy
nowie i w Dyni złożono w Dzień 
Wszystkich Świętych, imieniem 
prezesa Stronnictwa Ludowego, na 
grobach chłopskich, którzy zginęli 
w czasach ostatnich, wieńce z zielo
nymi szarfami oraz odpowiednimi 
napisami.

W ostatnich dniach odbyły się 
nabożeństwa żałobne za chłopów w

Zapowiedzi

toiaMraść 
lUemiec

Jeżeli chodzi o Niemcy hitlerow
skie, to świat przestał się już dzń 
wić temu wszystkiemu co Niemcy 
urządzają u siebie i co urządzają 
w stosunkach międzynarodowych. 
Świat przestał dziwić się temu, tak 
— jak i my Polacy przestaliśmy 
się dziwić tej niepojętej, dziwnej i 
włos na głowie podnoszącej naszej 
polityce zagranicznej. Przestaliś
my się dziwić temu naszemu cią
głemu milczeniu wobec wynarada
wiania, prześladowania i gnębienia 
polskości w Niemczech, wrnbec tych 
ciągłych hec gdańskich zmierzają
cych jawnie, otwarcie i czelnie do 
przyłączenia Gdańska do Rzeszy 
niemieckiej. Przestaliśmy się dzi. 
wić, bo już zbyt jasno widać dla
czego tak się dzieje.

, „ _ .i Kiedy po dojściu Hitleryzmu do
w^’m Sączu. Mielcu, Tarnowie iawładzw zaczęło się stopniow7e likwi. 
w*elu mnych powiatach Małffnol-S-* Ł -
ski i Kongresówki.

W dniu 2 listopada odbyło się 
żałobne nabożeństwo w Krakowie 
wT kościele 00. Reformatorów’, o 
czym mieszkańców’ Krakowa za
wiadomiło Krakowskie Koło Inte
ligencji Ludowej klepsydrami, roz 
lepionymi na wszystkich kościo
łach.

óbwanic. postawowi p,ń Traktatu 
Wersalskiego, nakładającego na

hitlerowskie
w Gdańsku

W Palestynie
Jerozolima. W Palestynie 

nie u^ją napady arabskie. W ca
łym kraju obowiązuje stan wojen
ny, a wojska angielks’e prowadzą 
energiczną wralkę z partyzantką 
arabską. W północnej Transjorda- 
nii wybuchły rozruchy, podczas któ 
rych Arabowie zaatakowali pałac 
gubernatora. Anglicy wysadzili w 
odwecie kilka domów7 arabskich.

Londyn. — Pisma angielskie 
donoszą o tajnym układzie, jaki 
podobno został zawarty między 
Ibn Saudem a Mussolinim. Ibn 
Sand, korzystając ze wzburzenia 
Arabów, ma opanować Palestynę, 
znosząc w ten sposób mandat pale
styński Anglii i ogłaszając się na
stępnie królem wszystkich Ara
bów7. Układ ten przygotował Wiel
ki Mufti, który w najbliższym 
czasie ma udać się do Włoch dla 
sfinalizowania sprawy.

Gdańsk. — W poniedziałek, 
odbyło się w Gdańsku posiedzenie 
partii narodowo - socjalistycznej, 
na którym t*o posiedzeniu wielkie 
przemówiefnie polityczno wygłosił 
wódz hitlerowców gdańskich Foer- 
ster.

Mówiąc o zlikwidowaniu partii 
politycznych, oświadczył, że znie
sienie tych partii nastąpiło w spo 
sób, zgodny z jego poglądami. — 
„Kiedy przyjdzie do nowych wy
borów do Yolkstagu gdańskiego, 
mówił Foerster, zasiądą w nim już 
jedynie posłowie w mundurach 
parfyjnych, a jedynymi cywilami 
będą posłowie polscy. Wkrótce zo
stanie wydana ustawa o zakazie 
tworzenia się nowych partii. W 
przyszłym tygodniu ogłoszona zo
stanie przez Yolkstag amnestia po
lityczna, której celem będzie prze.-

kreślenie wszelkich waśni i położe
nie kresu dawnemu życiu politycz
nemu. Wydana zostanie również 
nowa, ustawa dla młodzieży, która 
już w 90 proc, zorganizowana jest 
w związkach narodowo-sccjahsty- 
cznych”.

Po tych wszystkich zapowie
dziach zmierzajcąych de całkowi
tego ujednolicenia obowiązującego 
ustawodawstwa i stosunków gdań
skich do ustawodawstwa i stosun
ków panujących w Hitlerii, wręcz 
otwarcie zapowiedział wódz gdań
skich hitlerowców, że:

„niedługo nadejdzie czas, — w 
którym flaga IIT Rzeszy będzie 
flagą państwową Wolnego Miasta 
Gdańska”.

A my, to jest Polska, wciąż nic 
na to.

Niemcy hamulec natury miiit^ 
nej, kiedy wbrew postanowieniom 

I traktatu tego wskrzeszono armię 
niemiecką, lotnictwro wojenne i si
ły morskie, świat początkowo obu
rzał się na to, protestował, radził, 
uchwalał i na tern się kończyło. 
Kończyło się na tern, bowiem mi
mo groźby idącej na świat ze stro
ny gwałtowmie zbrojących się Nie. 
mieć, żadne z państw nie było do
tknięte jeszcze bezpośrednio w 
swoich interesach materialnych.

Przy tym wszystkim było atol: 
wiadomym, że Niemcy hitlerowskie 
w swoich dążeniach odwetowych 
nie poprzestaną na odrestaurowa
niu swojej siły militarnej, wia
domym było, że po osiągnięciu te
go celu, sięgać będą stale po coraz 
to nowe i now’e zdobycze. A tymi 
dalszymi pożądanymi dla Niemców 
zdobyczami to odzyskanie kolonij 
zamorskich, to Gdańsk, a dalej pój 
dą nasze ziemie zachodnie ukra
dzione Polsce w czasie rozbiorów.

W tej chwili świat dowiaduje
się, że Niemcy, obok spajania 
Gdańska z Rzeszą, wszczęły gwał
towną ofenzywę w sprawie b. ko- 
lonij niemieckich w Afryce. W naj 
bliższym czasie na pojedzeniu
parlamentu niemieckiego, ogłosić
ma Hitler deklarację, która ma 

że dawne kolonie me-stwierdzić

Przed rządami chłopskimi w Rumunii
Bukareszt. — Z okazji czte- 

rolecia swych rządów, premier rzą
du rumuńskiego Tatarescu wygło
sił dłuższe przemówienie politycz
ne na posiedzeniu rady wykonaw
cze; stronnictwa liberalnego. W 
przemówieniu swym premier Ta- 
unegeu przedstawił bilans prac i

esiągnięć jego czteroletnich rzą
dów’ przyczem oświadczył. iż dzia
łalność jego rządu dobiega końca.

Nowy rząd, który powstać miał
by po powrocie króla Karola z Cze 
chcsłowacjt utworzyłaby partia 
chłopska posła Michaiake.

mieckie są nadal prawną własno
ścią Niemiec. Wynikać więc ma z 
tej deklaracji, że dotychczasowi 
posiadacze tych kolonii dzierżą je 
bezprawnie.

I tu dochodzimy do właściwe* 
go zagadnienia. Pomijając już to, 
że deklaracja mająca być ogłoszo
ną, będzie tak jak i w szystkie po
przednie zamachem na Traktat

(Ciąg dalszy na stronie 2=ej)
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Wersalski, to co ważniejsze, dekla
racja niemiecka w sprawie kolonij, 
będzie silnych ciosem w stan po
siadania angielskiego. Z byłych ko. 
łonij niemieckich znajduje się 
bowiem w rękach Anglii i jej do- 
mimów. Gdyby doszło do ich zwro
tu. imperium brytyjskie muskało
by ponieść wielkie ofiary. A do 
tej ofiarności terytorialnej Anglia 
nie jest znowu tak skora.

Tragiczna sytuacja PoiaKow
w Małopolsce Wschodniej

Polacy ruszczą się, czy małżeństwa 
mieszane są dla polskości korzystne, 
w jakim stopniu przechodzi ziemia w 
ręce ukraińskie, jaki jest wpływ o^ą® 
dników polskich, szlachty zagrodowej, 
stanu akcji gospodarczej ukraińskiej 
oraz stosunku ludności ukraińskiej dc 
Polaków.

Badania stwierdziły, że Polacy ru® 
szczeją. głównie dla braku parafii poi 
skich. Ukraińcy, pomijając gęstość a 
tym samym stosunek procentowy do 
zaludnienia, mają dwa razy tyle para* 
fij co Polacy. Polacy chrzczą dzeci z 
konieczności w cerkwiach. Ruszczenie 
starszych czyni też duże postępy. Np. 
w jednej miejscowości przeszedł na o* 
brządek grecko®katolicki i stał się u® 
kraińcem b. zesłaniec polityczny na 
Sybir, Zajączkowski. Parcelacja nie 
dała pożądanych w yników’, a w pow ia® 
ta eh Hoi-odenka. Śniatyń i Rohatyn 
została prawie zmarnowana. Osadnik 
nie zagospodarowany, na bezdrożach, 
pozbawiony szkół, kościoła, domu lu» 
dowego. bez opieki miasta, rozprószony 
łatwo ulega zniszczeniu. Tam gdzie 
są osady zwarte i promienieją polsko* 
ścią, wiadomym jest, jak dalece są na® 
rażone na agresywność nacjonalistów 
ukraińskich. Wypadki są znane z pra. 
sy.

W niedzielę odbyło sie we Lwowie I materiał, le«x równocześnie budzący 
sali Instytutu Technologicznego te® 'grozę położenia ludności polskiej w Ma 

branie, zwołane przez Zjednoczenie Gopolsce Wschodniej. Materiał ten
Polaków Ziemi Czerwieńskiej, na kto® ' przedstawili obecni na zebraniu dele® 

I gaci, którzy w czasie wakacyj praco® 
’ w ali w terenie, celem zebrania tego do

w

rc przybyło około 466 osób.
Przewodniczący zebrania, prof. Gra? 

bski podkreślił w zagajeniu, że akcja 
Zważywszy jeszcze i to. że spraw -^Zjednoczenia Polaków Ziemi Czerwień 

mierzeniec Niemiec hitierowskich|skiei nia na cehi poinformowanie 
dyktator Włoch MussoUni w 15-tąSwladz z stanem rzeczy,

rocznicę marszu na Rzym oświad
czył. żq niedorzeczne według niego

Zjednoczenie zebrało wyczerpujący

■ wodu.
j BADANIA W 65 POWIATACH

i Badaniem objęto 65 powiatów, głó®
*nie pod kątem zebrania danych czy

postanowienia Traktatu Wersal-
skiego musza być zmienione i że 
Niemcy musza otrzymać przynale
żne im miejsce w Afryce, to stwier
dzić należy. ż& sytuacja w związku 
z wysunięciem żadań z^rrotu Niem’ 
com kolonii, silnie zaogni svtuacjęL . . .- • . ।
pokojową świata. | posłuchaniu cz.ionkow swe, gwar

■ dn, pełniących siuzbe w Castel
Do rozgrywki o kolenie afry-|Gandolfo, przy czvm wygłosił. do। 

kańskie dla Niemiec staną z jeduejs nich przemówienie na temat zadań 
strony Niemcy i Wiochy, a z dru-j&traży bezpieczeństwa.
giej Wielka Brytania. Rozgrywkal vW ostatnich czasa.h — rzekł 
o te kolonie może przynieść światujPapież — mówi się Ariele o tak wiel 
nieprzewidziane wprost niespo.| kich i pięknych sprawach, jak po- 
dztanki. Niespodzianki, które mogal kój, opieka społeczna i bezpieczcń- 
rozkrwawić znowu cały świat. | sfwo publiczne.

£ Nawet w okresie wojny nie mo-i

Olciec Sw. o grozie wojny
Citta del Vaticano. — Ojciec św. że nigdy zabraknąć sprawiedliwo- 
ius NT przyjął na specjalnym' ści.

Ludzkość współczesna musi pa-
trZKJĆ z trwogą najwyższą na stra
szne objawy. toArarayszace wojnie. 
Czym właściwie jest wojna ’ Zja
wiskiem. w którym człowiek sru. 
ka bliźniego, by go zab;ć, by jak 
najwięcej ludzi pozabijać, pomor
dować av straszny sposób.

Jest to zjawisko, które ludzkość 
może praeżywać, ale którego niko
mu z nas nie wolno wywoływać!"

Nowy wypadek bandytyzmu hitlerowskiego
Gdańsk. — Silne wzburzenie!

W kolach Polonii w Gdańsku wy
wołała wiadomość o brutalnym na
padzie bojówki hitlerowskiej na 
Polaków we wsi Piekło, na terenie 
Wolnego Miasta.

w GdańsKu
Ciężko pobici zostali 60-letni

gospodarz Berkowski, jego 16-let-
ni syn i córka, która pośpieszyła 
mu z pomocą oraz niejaki Wolski.

Największe szkody materialne po
nieśli Polacy: Mccek, Smętek, Łę- 
gowski i Borkowski.

Wracający 
szturmowców 
doAVŚdktwem

z ćwiczeń pluton 
bitł< liwskich

ki orow n ika m i e ja co -

Syn Mussoliniego podobno zatopił
statek angielski „Jean Weems“

wego oddziału partii Mehlberga. 
napadł późnym wieczorem na gru
pę Polaków, mieszkańców wsi Pie
kło. idącą z Bomu Polskiego, gdzie 
odbywały się próby chóru polskie
go.

Z okrzykiem: ..Zbijmy przekl^ 
tych Polaków!" rzucili się bandyci 
niemieccy na bezbronnych miesz
kańców i w straszny sposób ich po
bili, używając kastetów i gum, N’e 
poprzestając na tym ci sami bojów 
karze hitlerowscy napadli na sze
reg domów, zamieszkałych przez 
Pniaków i kamieniami oraz pałka
mi powybijali okna i drzwi. Wdarł 
szy się do kilku mieszkań poran*li, 
przebywających tam gospodarzy.

Zatopienie brytyjskiego statku »Je» 
an Weems" przez bomby, rzucone z sa? 
molotu powstańczego -- (pisaliśmy o 
tym wywołało energiczną akcje ze stro
uy rządu brytyjskiego.* 
stkim pancernik ,,Hocd

Przede wszy

został do Barcelony, aby 
dzić dokładne śledztwo, w 
iicznościach statek został

skierowany 
przeprowas 
jakich oko® 

■ zatopiony.
Ponad to min. Eden w odpowiedzi na 
interpelację, skierowaną do niego w 
izbie gmin przez szefa opozycji, posła 
Attle, oświadczył: „Z mego polecenia 
ambasador brytyjski w Heudaye zło? 
żył już ostry protest u władz powstań 
czych — które zobowiązały się prze® 
prowadzić natychmiast szczegółowe 
śledztwo. Brytyjski konsul generalny 
w Barcelonie otrzymał instrukcje prze 
słania dokładnego sprawozdania o hi® 
cydencie. W międzyczasie zaś rząd

nie — jako inicjatorzy konferencji w 
Nyon — rozważyć możliwość poczyna 
nia zarządzeń dla wzmocnień, ochrony 
przeciw atakom napowietrznym.

Poseł Belenger z Labour Party za= 
pytał następnie min. Edena. czy po® 
siada jakiekolwiek wiadomości co do 
pochodzenia wspomnianego samolotu 
i co należałoby sądzić o informacjach 
prasowych, iż osobą odpowiedzialną

STOSUNEK WŁADZ

Akcja organizacji szlachty zagrodo, 
wej, zruszczonej wskutek braku kość to 
ła i nauczyciela polskiego, może dać re 
zultaty podnosząc w tych stronach, 
gdzie mieszka zwarcie procent Pola® 
ków z 5 — 26. Przytoczono szereg przy 
kładów odnoszenia się władz do Pola® 
ków i Ukraińców — wypadły bardzo 
krytycznie i surowo.

Za przynależność robotników do 
„Sokala" — tracą oni pracę (Leskoł. 
Szereg Przykładów świeco szkodliwe* 
cr^ uslo^unkowanią się podał prof. 
mer, który podkreślił, że „by napra* 
wić dotychczasowe zło, trzeba zakochać 
sie w pracy budzenia polskości, trze* 
ba zaprząc do niej wszystkich uczci* 
wych Polaków, bez względu na ideolo® 
giczne przekonania, które jako twór 
sztuczny znikną w zetnięciu z rzeczy* 
wistością, dziś bardzo smutną44.

Narada na Zamku
P. Prezydent R. P. przyjął we

brytyjski postanowił nawiązać 
takt z rządem francusk ,m, aby

ko»» 
współ®

wtorek obecności marszałka 
!za. p. prezesa rady

ministrów gen. Skladkowskiego t 
wicepremiera inż. E. Kwiatkow
skiego, którzy referowali o bieżą
cych pracach rzaóu.

Krwawe zaburzenia 
w Jugosławii

Wiedeń. Prasa wiedeńska dono
si. że w w Jugosławii; w miejsco
wości Nowi Grabac miało dojść do 
$ajść spowodowanych starciem 
Zwolenników chorwackiej partii 
chłopskiej z żandarmerią.

Również w miejscowości Gragu 
jevac doszło do stare pomiędzy par 
tią chorwacka a partia rządowa. W 
wyniku zaburzeń 5 osób zostało za
bitych! a kilkanaście — ciężko ran
nych. (ATE)

za ten atak jest syn szefa rządu 
przyjaźnionego4 z W. Brytanią 
stwa!

W odpowiedzi na to pytanie

„za® 
pań?

min.
Eden oświadczył, że musi zaczekać na 
sprawozdanie telegraficzne, którego 
zażądał od konsula generalnego w Bar? 
celonie.

Depesze nie wymieniają o jakiego 
szefa Rządu chodzi w tym wypadku, 
ale łatwo się domyślić, że chodzi o sy* 
na Mussoliniego, który jest doskona? 
łym lotnikiem.

Zaburzenia w MarohKu francuskim
W Marekku francuskim wvbu-

cliły silne zaburzenia skierowane 
przeciwko władzom francuskim. — 
Przywódcy poAvstania ciążyli do 
wywołania rewolty na całym tery
torium protektoratu marokańskie
go i chcieli dokonać zamachu sta
nu.

Powstanie kierowane jest przez 
nacjonalistów arabskich, którzy 
w imieniu ludności arabskiej do
magają się usamodzielnienia Ma- 
rokka t. j. utworzenia samodzielne
go państwa arabskiego w Marckku 
na wzćn- Syrii.

Generalny francuski Rezydent 
Marokka. gen. Ncgues zwiedził av

francuskie 
przed z one,

zostały już dawno u-
w

zamieszki, które
kraju wybuchną
•ię mają przero-

dzić w ogólne powstanie. Wiado
mość. ta sprawiła, iż wszelkie dal
sze próby zamieszek będą z całą 
surowością karane.

Najsurowsze kary wymierzanej 
będą bioracym udział w rozruchach' 
przeciwko Francuzom.

PRZEMĘCZENIE SPOŁECZNE
Red. Kauarowski podkreślił, że mia* 

rą aktywności Ukraińców jest np. fakt 
wydania przez nich w tym roku dla 
ludności wiejskiej około 40 różnych ka 
lendarzy. Polacy cierpią na „przeme? 
czenie społeczne". We Lwowie istnie* 
je 148 organizacyj społecznych, z tych 
7 — obrońców i t. p. Lwowa- z tych 0< 
statnich 6 nie odbyło od 3®ch lat ani 
jednego zebrania.

Natomiast Związek Dozorców Ukrą* 
ińców we Lwowie, który miał przed 
3 laty 138 członków, obecnie liczy 
Niezmiernie ważnym i doniosłym lak* 
tern są zagadnienia gospodarcze.^ m» 
in. sprawa budowy kanału „Wisła — 
Dniestr44. Nic dziwnego, że Ukraińcy 
rozpoczęli bardzo energiczna kont rąk* 
cję przeciwko budowie. Zebranie zam# 
knął prof. Grabski, zawiadamiając, że 
następne poświęcone będzie organiza® 
cji obrony gospodarczej Lwowa.

F ezie meczety oraz obsadzoną
przez wojsko dzielnice krajowców.
Gen.
] rzedGkwicieloni pra 
w którym stwierdził.

udzielił następnie

Aresztowanie aferzysty Barmat3|
Amsterdam, — Na żądanie 

królewskiej prokuratury belgijJ 
skiej, policja holenderska areszto
wała w Amsterdamie Juliusza Bar 
mata, bohatera słynnej afery ko-’ 
rupcyjnej w Belgii. Barmat zostali

Tylko „na menażkę"...
Po skończonej odpra.wie w grna? 

chu prezydium rady ministrów 
premier rządu, gen. S'-!iwo.i®Sklad- 
kowski zaprosił wszystkich obuc» 
nych legionistów i peowiaków tyl 
ko „na menażkę44.

(Z prasy)

Tak. tak! Teraz prosi się swo
ich tylko „na mcnażkę“. Krucho, 
skromno. Przyciskanie pasa. Zapi 
minie portek na ostatni guzik.

Tylko „na menażkę". — ho ,.k e® 
ryto" już... próżne!

władze wydania decyzji o jego ekstradycji.!
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Z procesów ludowych
W dniu 28 października br. toczyła 

się przed Sądem Grodzkim w Kieł* 
cach rozprawa jawna przeciwko Pio* 
trowi Pa-wlinie z pow. stopnickiego, 
Janowi Szwedowi z pow. wloszczow= 
skiego, Stanisławowi Ziębię. Jakóbo* 
wi Ziębię, Józefowi Ziębię, Wincento 
n?u Boryckiemu i 14 letniemu Janowi
Ziębię z Zagórza powiatu kieleckiego.

Prokuratura w Kielcach oskarżała 
wszystkich oskarżonych o to, że w 
dniu 13 sierpnia br. na terenie powia* 
tu kieleckiego rozsiewali fałszywe 
wiadomości, mogące wywołać niepo* 
kój publiczny, a mianowicie rozpo
wszechniali ulotki ,,Chłopi od 15 strajk 
rolniczy”.

Wszyscy oskarżeni sa to ludzie nie 
karani — do winy sie nie przyznają. 
Wyjaśnia, że kolportował ulotki legaL 
ne, cenzurowane wzywające do obcho5 
du czynu chłopskiego. Oskarżony 
Piotr Pawlina wyjaśnia, że 144etni 
Jan Zięba otrzymał od nieznanego o» 
Eobnika paczkę z poleceniem oddania 
owej paczki jemu, by zawiózł ją do 
Częstochowy i wręczył Zarządowi Po* 
wiatowemu. Co znajdowało sie w 
paczce dowiedział sie dopiero w wy
dziale śledczym.

Następnie sąd przesłuchuje świad
ków dowodowych, są to czterej wywiać 
dowcy policji śledczej: Marian Jaro
siński, Zygmunt Bitner, Matyja S’a* 
nisław i Różański. Zeznania wywiado 
wców są prawic że jednakowe. Dosta
li polecenie obserwowania działaczy lu 
dowych. Świadkowie przypuszczają, 
że oskarżeni kolportowali nielegalne u* 
lotki, lecz działalność ich była zakon
spirowana z zachowaniem wszystkich 
środków ostrożności, tak że wydzihł 
śledczy nie mógł odkryć właściwej ko> 
mórki, która rzekomo miała posiadać 
materiał strajkowy. Oskarżyciel pm 
bliczny domagał sie surowego wyroku 
co do wszystkich oskarżonych, gdyż 
świadomie rozsiewali oni ulotki o tre
ści rewolucyjnej.

Wielkie wrażenie wywołało dłuższe 
przemówjene adwokata Reszki z Kielc 
Gdyby nawet Wysoki Sąd przyjął za 
pewnik, że oskarżeni kolportowali u* 
lotki strajkowe — mówił obrońca — 
to jednak nie mogą oni odpowiadać 
z art. 170, gdyż treść ulotki nie za wie* 
ra fałszywych wiadomości. Niemożna 
sie zgodzić ze zdaniem oskarżyciela 
publicznego, że ulotki strajkowe były 
c treści rewolucyjnej, gdyż nawolywa 
ł one chłopów do zachowania spokoju 
i godności w czasie strajku rolnego, a

W ub. miesiącu toczył sie przed Są* 
dtm Okręgowym w Zamościu proces 
przeciwko 18 chłopom z Żukowa w pow 
zamojskim, oskarżonym o atak na po* 
lic ję, która w sile 140 żołnierzy poi U 
cyjnych przybyła w nocy z 15 na 16 
września ubiegłego roku do wsi Żuków 
w celu dokonania rewizyj i aresztów, 
winnych rzekomej agitacji komunisty 

■ cznej.
I Oskarżenie twierdziło, że to miej* 
| scowi działacze Stronnictwa Ludowego 
dali’sie uwieść agitatorom komunisty* 

| cznym. którzy podstępnie wkradli się 
w szeregi Stronnictwa. Akt oskarżę* 
nia zarzucał, że atak na policję był 
przez tych działaczów z góry uplanowa 
ny.

Obrona — w osobach adw. Legiecia 
i Brenera z Zamościa oraz mec. Zyg 
munta Nagórskiego i Mieczysława Sze 
rera z Warszawy — dowodziła, że zaj
ścia spowodowało zachownie się poli* 
cji, która swą działalność w Żukowie 
rozpoczęła od wyciągania z łóżek 
dwóch wiciarek (jednej 154etniej, dru> 
giej 17-lctniej) i Sprowadzenia jch w 
nocnym odzieniu i boso do posterunku 
Zziębnięte i wystrasz dziewczęta pod* 
niosły krzyk. Niebawem też wybiegł 
z innej chałupy, do której wkroczyła 
policja, okrwawiowy gospodarz. Ten 
widok i tamten krzyk — twierdziła o* 
brona — tak wzburzył mieszkańców 
Żukowa, że poczęli stawiać opór dzia* 
łaniom policji. Obrońcy wykazywali 
przy tym, że brak dowodów, iżby to 
oskarżeni właśnie uczestniczyli w opo 
rze. Wyrażali też zdziwienie, że jak* 
kolwiek policja przybyła w tak wieL

ponadto żądały silnej armii opartej 
na zaufaniu całego społeczeństwa- 
Krytyka i opozycja w Państwie de* 
mokra tycznym jest zdrowym objawem 
i właśnie te rzeczy daja sie zauważyć 
dziś na wsi, jest to objaw dodatni, z 
którego wypada sie cieszyć, a nie ro* 
nić tragedii

W obronności kraju chłopi ze swym 
widzem Witosem w roku 1920 zdali 
chlubny egzamin i gdyby w przyszło 
ści groziło niebezpieczeństwo to na* 
pewno żaden z chłopów nie zawahał by 
sie przed największymi ofiarami Trze 
ba tylko umieć, tego chłopa dla pań* 
stwa pozyskać.

W dwa dni po rozprawie 30 paź* 
dziernika o godz. 12=ej Sąd ogłosił wy* 
rok, mocą którego Pawlina został ska* 
żany na 3 miesiące aresztu i 150 zł 
grzywny, z zawieszeniem na 3 lata. 
Resztę oskarżonych Sąd uniewinnił.

Proces o zajścia w Zukowie
Jak podaje nieskonfiskowany „2ielo kiej sile, aby szukać agitatorów koma 

ny Sztandar". nistycznych i chociaż po złamaniu o*
poru dwiema salwami karabinowymi,
po których zostało na placu sześć tra,- 
pów rewidowała swobodnie całą wieś, 
to jednak nikomu z Żukowjan nie wys 
toczono sprawy o komunizm, tylko kiL 
kunastu ludowców, siedzących właśnie 
na ławic oskarżonych, obwiniono o o* 
pór policji.

Widocznie więc informacje policji 
„o przesiąkaniu komunistów do ludos 
weów“ były nieścisłe i całą wyprawą 
która skończyła się tak tragicznie, by* 
ła niepotrzebna. W szczególności, mós 
wili obrońcy, nie wytoczono żadnej 
sprawy ani owym dwom wiciarkom, 
od których rozpoczęto rewizję, ani te* 
mu chłopu, który po rewizji wyszedł 
z chałupy okrwawiony.

Sąd skazał dwóch oskarżonych na 
dwa lata więzienia, jednego na półtora 
roku, czterech na jeden rok (wszyscy 
czterej odsiedzieli już ten czas w śle* 
dztwie i wyszli od razu na wolność), 
dwóch na sześć miesięcy z zawieszę* 
niem. Resztę — dziewięciu, to jest POs 
łowę oskarżonych, sąd uniewinnił.

St.
PROCES W BUCZACZU

Przed sądem grodzkim w Buczaczu 
toczyły się przez dwa dni rozprawy 
przeciwko dziesięciu członkom Stron. 
Ludowego, oskarżonym o przestępstwo 
z art. 151 . k. popełnione w ten sposób, 
że w czasie strajku chłopskiego tamo* 
wali siłą ruch na drogach publicznych 
i nie dopuszczali do dowożenia arty* 
kułów spożywczych do Buczacza, przy 
czym wywracali furmanki i niszczyły 
produkty rolne, jak zboże, mleko, jaja 
i t. p.

W wyniku rozprawy zostali wszy* 
scy oskarżeni skazani na kary wiązie* 
nia bez zawieszenia i tak: Stanisław 
Tęcża i Jan Kasowski na 8 miesięcy 
więzienia, Michał Prorok i Paweł To* 
biasz na 7 miesięcy, Joachim Błażków, 
Jan Olejarz, Franciszek Tchorowski, 
Michał Sochacki, Józef Wasilków na 
6 miesięcy aresztu. Wszyscy oskarżę* 
ni zgłosili apelację.

11 listopada świętem 
państwowym

Wobec zastosowania ustawy o 
święcie państwowym w dniu odzy
skania niepodległości tj. 11 listo
pada, obowiązywać będzie w roku' 
bieżącym po raz pierwszy przymus 
całodziennego zamknięcia sklepów 
i przedsiębiorstw na terenie całego 
kraju.

Znowu nielegalna 
i tajna radiostacja 

niemiecka
Berlin, (ag.) — Od kilkuna

stu dni zaczęła pracować nowa taj
na radiostacja niemiecka na fali 
750—753 m. między 7 a 8 godziną 
wieczorem. Podaje one wiadomości 
przeciwfaszystowskie i przeciwhit- 
lerowskie, podkreślając znaczenie 
demokracji, chrześcijaństwa i pa
cyfizmu.

Odmłodzenie armii rumuńsKiej
W celu odmłodzenia korpusu ofi* 

cerskiego w armii rumuńskiej przenie 
siono w stan spoczynku 47 generałów, 
152 pułkowników 188 podpułkowników 
i 672 oficerów innych stopni.

Wątpimy czy to pomoże coś do pod 
niesienia bojowości armii rumuńskiej 
znamy bowi<mv dobrze tę „bojowość4 
z czasów wielkiej wojny.

MICHAŁ SZARUGA

fifeuzielę - ja kościele...
Kościół powoli pustoszał-..
Jeszcze huczały organy — jeszcze śnie* 

wano ..Aniół Pański” — ale już naród 
chłopski wysypywał się gromadami na 
cmentarz: chłopy w clką kruchtą. kobiety 
i dzieci zaś małą-

Zaroiło się na cmentarzu cd ludu. 
Gdzieniegdzie już zajeżdżają furmanki — 
jaki taki gospodarz godnie na wóz se s ą* 
dz e — kobietę i dzieciska posadzi i je* 
dzie „do domu“, bo już południe się gu« 
dne robi. Jaka taka kobiecina biegnie w 
te pędy do domu, bo nuż się co przypaliło, 
a przecie jeść trzeba zaraz stawiać.

Większość przecie stoi gromadami — 
kupkami — i — radzi, gwarzy se o tym i 
o owym.

Toć dzisiaj niedziela — czas jest — ro 
bota nie goni — to i pogadać se dzsiaj 
można. W powszedni dzień ta nima cza* 
su, ale w niedziele kapkę się go znajdzie 
_ w pole ta jechać byłby grzech — a i 
trudno w powszedni dzień o takie wiclk’e 
zbiegowisko — toć każdy w domu siedzi 
— w polu haruje, kole bydła i koni się 
krząta młóci.. sieczkę rżnie, reperuje, na» 
rządza to ta i zb’ccinąć się nie ma czasu 
i ugwarzyć dowoli, bo jak?

Prawda, że na targu też się spotkać 
można, ale to każdy za swoimi interesami, 
* soriwami aoni. kiej ten mes — ten na

starczy, gdy chłopy — radni kiwną ino 
głowami i na projekcie złożą swoje pod* 
pisy.

Tak, *'»k nie sposób jest w „robotny 
dzień" z« ść się wieczorem, poczytać so* 
bie, pogadać — zaraz bo jakieś podejrzę* 
nia... policja... protokóły.- rewizje... Było* 
by to jeszcze możliwe, gdyby we wsi zało* 
żyć „ozon", tj. grupę zwolenników „koc* 
solidacji", a wśród młodzieży „Strzelca” 
— ale chłopom i chłopakom, kobietom i 
dziewćzętom od całodziennej roboty cię* 
żcją głowy — bolą ręce — to ta i kiwać 
głowami i przyklaskiwać „loda czemu" ni 
mają najmniejszej, ale to najmniejszej 
chęci —. a i pracując na roli szczególnie 
rozwinięte mają poczucie dobrego i złego, 

, toć tyła chwastów wypleniać trza ze zie* 
mi — dobre zostawić — wymłócić 1 zno* 
wz zamo od plew odłączyć więc ta nie 
dziw, że w gruszki na wierzbie nie wierzą, 
że plewy wszelkie odrzucają więc i „koc* 
solidację" niesie sobie wietrzyk po wsiach 
— poniektóremu plewa zanruszy oko, że 
później zaklnie — psiekrwie świniami 
spaść te plewy, a nie puszczać na wieś, na 
wiatr, bo ta z tego pożytku źodnego nima, 
a zaśmieca się ino kraj.

Tak:e to wam jest to życie na wsi — 
nie letkie — nie. ba ciężkie niekiedy za 
ciężkie.-.

Ale chłop fantazji nie traci — prze* 
trwał tyle — przetrwa resztę. Nie prze? 
może go ta nic.

urząd skarbowy, ten na wójtostwo, tam* 
ten na starostwo, inny do komornika, je* 
szcze inny na komisariat policji a czasem 
jak kto strajkował to i do sądu się musi 
pofatygować. Jednym słowem i na targu 
trudno się spotkać i spokojnie se pogo* 
dać.

Dobrze jak czasem na kiel szek wódki 
wstąpią sąsiedzi a i tam nawet o intere* 
sach radzą; o lepszym ziarnie do siewu, 
o drobrej jak ej krowie i koniu, a niekiedy 
o synowej, lub zięciu z kupą pieniędzy, bo 
dzieciska dorosły — spłaty trza dać a m* 
ma skąd — rzadko se ta na rynku pogo* 
dają o polityce o gospodarce państwowej, 
o tym jak biedzie łeb ukręcie...

A już zgoła nima czasu na „jarmar* 
ku" — przecie się zima zbliża — to trza 
odziać z grubszego cały dom, a tu o te 
złotówki tak trudno — tak ciężko je z<5o* 
być _  więc też niemało się trzeba nanw* 
dytować i dobrze rozważyć ńm się choć 
grosz jeden wyda- Bo to tak nimożna gro 
szem szastać, jakby się chciało i jakby 
było potrzeba.

Cały wiec tydzień od ran* do nocy ma 
wiejski człek głowę przytłoczoną klopo* 
tąmi — a i po nocy nieraz mu się śn;, że 
sekwestrator ostatni dobytek mu „fan* 
tuje“.

Czasem ta w któryś wieczór zrob!ą ze*' 
branie gromady, ale to parę razy na rok 
zaledwie i to jeszcze wójt przyśle gotową 
już prawdę uchwałę do przyjęcia, tak, że

Prusak chciał go zgnieść i kły sobie zła 
mał — chcą dzisiaj w wolnym kraju inm 
i tyż ta sobie pewnie złamią, jeżeli już nie 
złamali.

Ady chłop — psramać — jest twardy 
jak ten kamień co go ta się czasem płu* 
giem w ziemi zahaczy i wywlecze i ta już 
takim zostanie.

Nieroz se o tym chłopy po kościele 
godają — ano tak po kościele przed ko* 
ściolem.

Użalą się wprzódy Panu Bogu — po* 
tern między sobą godnie ugwarzą, jak na 
gospodarzy, obywateli przystało.

Gdzieindziej to trudno — policja go* 
ni, ale przed kościołem jeszcze mogą —. 
jeszcze nie trza się powoływać na ustawę 
o zgromadzeniach — więc też gwarzą so* 
be swobodnie — godają co myślą... cza* 
sem zawzięcie-., czasem spokojnie... nie* 
kiedy z błyskiem okrutnej zaciętości w go 
rejących oczach — godają wszyscy i ci 
którzy chłopskości swej się nie wyparli — 
bojownicy z krwi i kości o sprawę ludoiyą 
— i — judasze, co za parę srebrników’ du* 
sze swe sprzedawają ■— i — ci, co to an: 
zimni, ani gorący — i — ci, którzy swój 
jeno zysk mają na oku.

Słowem rozgwar jest w niedzielę po 
kościele — słychać życie wsi.

Przystańmy sobie co niedzielę po ko 
ściele i... posłuchajmy, co na wsi mówią 
i... sami pogadajmy z gromadą... po chłop* 
sku... po kumotersku.
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Ńie tyle dlatego używać należy 
Aspirin’ę, że jest w PoEce wyra 
bianą — ale przede wszystkim 
dlatego, że jest skuteczny.

ASPIRINA®
i^odek przeciwbólowy wyrobiony w kra{<:

Stan zasiewów
Stan zasiewów ozimych, ustalo

ny na podstawie 3.500 sprawozdań 
korespondentów rolnych Głównego 
Urzędu Statystycznego przedsta
wiał się przeciętnie dla całej Polski 
w stopniach kwalifikacyjnych na
stępująco (w nawiasach dane za' 
1936 r.): pszenica 3,5 (2,6), żyto* 
3,5 (2,6), jęczmień 3,5 (2.9). rzepaki 
3.8 (3.4). koniczyna 3,1 (3.2); sto-! 
pień 5 oznacza stan wyborowy 4| 
— dobry, 3 — średni przeciętny, 2 
— mierny, 1 — zły.

Zarówno drugi pokos siana jak i 
zbiory okopowych, według określe
nia około 90 proc, korespondentów, 
odbywały &ię w pomyślnych waran 
kach, ■

1328 osób rozstrzelano 
w Sowietach

Helsinki. Jak donosi „Uusi Suo 
mi", w ciągu miesiąca październi
ka bieżącego roku- rozstrzelano w 
Rosji Sowieckiej za różne przestęp 
stwa, głównie natury politycznej 
1328 osób.

Poza tym dziennik po twierdza 
wiadomość o popełnieniu samobój
stwa przez b. naczelnika GPU na; 
Ukrainie, a. potem na Dalekimi 
Wschodzie. Balickiego. (ATE) I

Stracenie bandyty Kosińskiego
Wobec odrzucenia przez p. Prezy* 

denta R. P. prośby o laskę, wniesionej 
przez obron? skazanego na śmierć ban* 
dyty Romana Kosińskiego, mordercy 
dwojga osób na ulicy Hrubieszowskiej 
w Warszawie, prokurator Sadu Okrę* 
gowego powziął decyzje stracenia sk-O 
zańca. Egzekucje wyznaczono na gv* 
dzinę 22-gą.

O godz. 20-tej do wiezienia Mokotor 
wskiego. gdzie przebywał Kosińssi, 
przybył obrońca jego, adw J. Szczęt* 
biński, p. o. naczelnika wiezienia, ka* 
pelan oraz lekarz więzienny i lekarz

psychiatra, który miał być obecny 
przy wykonaniu wyroku dla celów nar 
ukowych.

Kosińskiego przyprowadzono z X. 
oddziału, gdzie przebywał dotychczas, 
do celi obok wartowni przy bramie. 
Skazaniec wierzył jeszcze, iż odczytany 
mu będzie akt łaski.

Wiadomość o straceniu zaniósł mu 
kapelan więzienny, Kosiński przyjął 
św. sakramenty i prosił o widzenie z 
obrońcą. Ostatnie pół godziny życia 
spędził w towarzystwie adw. Szczer*

W trójkącie bezpieczeństwa
powstaje nowa fabryka narzędzi 

i maszyn rolniczych
Od dłuższego czasu różne obiegały po-j Otć< zadaniem nowej placyki, będzie 

głoski o tym, że największa w Polsce fa-.przede wszystkim zaopatrzenie naszej pro- 
bryka maszyn i narzędzi rolniczych „Unia" dukcji w Grudziądzu głównie w pólfabry- 
S. A. w Grudziądzu przystępuje do zało- Aaty, które bądź nabywamy dotychczas u 
żenią nowej fabryki w okręgu sandomier- naszych konkurentów, bądź też produkuje- 
skim. Ponieważ pogłoski te były różno-;my z wyraźną stratą w Grudziądzu. — 
rodne, zwróciliśmy się na miejscu do na-,Otrzymywać je będziemy, z nowego miej- 
czelnej dyrekcji fabryki „Unia“, gdzie nam sca pracy na zupełnie innych warunkach,
p. dyr. Szteger udzielił następujących in-‘ 
formacji:

— Do udziału w instalacji fabryki ma-' 
szyn i narzędzi rolniczych w okręgu sando-’ 
mierskim skłoniła nas fachowa analiza mo
żliwości rentowych naszego przedsiębiorst
wa. Już ze względu na niekorzystne poło-{ 
żenie geograficzne pracujemy normalnie w 
•niesłychanie ujemnych warunkach konku
rencyjnych. Warunki te ostatnio, w latach 
kryzysu, znacznie się pogorszyły. Hutnic
two polskie bowiem przestawiło część swej 
produkcji surowcowej na przetwórczą, dy
sponując przy tym niższą ceną surowca od
cen, dyktowanych rynkowi przez kartele. 
To stworzyło nowe i groźne niebezpieczeń
stwo dalszego obniżenia możliwości rento
wnych naszego przedsiębiorstwa. Niebezpie-
czeństwo tym większe, bo hutnictwu pol
skiemu pomaga nasze niefortunne położe
nie geograficzne oraz możliwość konsum- 
cyjna tworzywa, za które my jako prze
mysł przetwórczy płacimy rynkową cenę 
kartelową. Naturalnie nie wszystkie huty 
zajmują wobec przemysłu przetwórczego 
takie stanowisko. Ale już teraz jesteśmy 
zmuszeni przystąpić do akcji samoobrony.

zważywszy, że produkcji tej nie będzie ob
ciążał ten niesłychany haracz frachtowy, 
cod którym ugina się poprostu kalkulacja 
produkcji w Grudziądzu, a wynoszący 10,2P 
proc, wartości żelaza, 7,8% wartości stah 
6,6% wartości blachy żelaznej, 101,4% 
wartości miału węglowego, 51,1% wartość: 
węgla kostki, 42% wartości koksu kowal
skiego.

Oto są istotne Dowody naszej decyzji 
domicylowania części produkcji naszych za
kładów w sandomierskim. Wszystkie in
ne wiadomości, łączące się z tą sprawą, 
przypisać należy albo bujnej imaginacji kol-
porterów - amatorów, albo też gorączce 

(konkurencyjnej prawdziwych oraz masko- 
Iwanych „przyjaciół" naszych.

Stosunek „Unii" do nowej placówki prze-
myślowej polega, poza poważniejszym u- 
działem w kapitale, na opiece technicznej, 
a niezależnie od tego na gestii handlowej, 
mocą której „Unia" ma objąć całkowitą 
sprzedaż wyrobów tej wytwórni, która nie
wątpliwie w niedługim czasie przedstawi się 
zainteresowanej opinii publicznej, jako mło
dy, ale na zdrowym kapitale i zdrowych 
zasadach kalkulacyjnych oparty twór pol-

Nie wdając się w tej chwili całkowicie 
w ocenę tego, czy z punktu widzenia plano
wej gospodarki państwowej, dopuszczalna 
iest tego rodzaju konkurencją ze strony na
szych dostawców stali i żelaza, akcentuję, 
że konkurencja ta odnosi się głównie i wy-

skiej inicjatywy przemysłowej. Jako miej
sce obraliśmy dla budującej się fabryki 
miejscowość Kunów, koło Ostrowca nad 
Kamienną, leżącą nad główną magistralą 
gazociągu, oraz linii kolejowej Sandomierz! 
— Skarżysko. O możliwościach rozwojo-

'ącznie do najprymitywniejszych artykułów wych oraz dalszych szczegółach, tyczących 
naszej wytwórczości, stanowiących mniej planów przyszłości, chętnie udzielę infor- 
więcej 6—7% naszej ogólnej produkcji, oraz macyj, ale jjiź w następnym wywiadzie, 
części zapasowych do niei. Sztecer.
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BELRUJHD'
(Powieść współczesna)

Adaptacja Eugeniusza Bałuckiego

TELEGRAF.
Amsterdam, we wrześniu.
Ilość emigrantów Japończy

ków wzrosła na Jawie o trzydzie’ 
ści procent, a na Sumatrze nawet 
o czterdzieści procent. Należy za
stanowić się już teraz nad konie
cznością ustalenia jakiejś granicy, 
aby zapobiec nadmiernemu napły
wowi Japończyków, którzy za.gra 
źają ’ poważnie naszemu przemy
słowi i naszym rynkom zbytu.

Znana i wprost rewelacyjna ta 
mość wyrobów japońskich...

Het Yaterłand, 6 listopada.
Wczoraj poseł japoński odwie

dził Ministerstwo Spraw Zagrani5 
cznych i złożył protest przeciw rze 
komo antyjapońskiemu nastawie
niu naszych władz w Indiach 
(WEchodnich.

Podobno była poruszona rów- 
r.ież sprawa zarządzeń, ogranicza1 
jących dopływ Japończyków do 
naszych kolonij.

Nam się zdaje, że tego rodzaju

demarebe nie było uzasadnione do 
statecznie, ponieważ władzo kolo
nialne odnosiły się zawsze wyjąt- 
kowo przyjaźnie do Japonii i jej 
obywateli.

Z drugiej strony uważamy, że 
nasze władze podjęły się całkiem 
słusznie — spóźnionej nieco — o- 
brony interesów naszego handlu i 
przemysłu, które w Indiach Wscho 
dnich, wskutek dumpingu japoń
skiego, przeżywają kryzys w szcze 
golnie ostrej formie.

TELEGRAF.
Amsterdam 14 listopada.
Do portu w Singapurze zą.wi. 

tała na krótki postój powracająca 
z ćwiczeń eskadra japońska w skła 
dzie: pancernik „Admirał Togo“, 
dwa lekkie krążowniki i trzy tor
pedowce.

Wszystkie t'e wiadomości, zda
wałoby się, nie miały osobliwie 
wielkiego znaczenia.

Na Jawie i na Sumatrze nie

przyjazny stosunek do Japończy* 
ków, którzy w nadmiernej, a sta
le wzrastającej ilości zaczęli się 
osiedlać na tych wyspach.

Zamiar ustalenia kontyngentu 
dla emigracji japońskiej:

Protest posła japońskiego.
Dementi.
Postój niewielkiej eskadry ja

pońskiej w Singapurze.
Przecież wszystkie te rzeczy 

zdarzają się na świecie niemal co- 
dzień.

A jednak trzeba umieć czytać 
między wierszami.

I potem zrobić zestawienie, po
równanie.

Wielkie rzeczy składają się ezę 
sto z drobiazgów.

• • •
Kornel van Tromp odznaczał 

się ogromną ambicją i ona mu po
mogła jedynie do zrobienia karje5 
ry, którą zaczął z zupełnie oddołu 
i tylko o własnych siłach.

Mógłby się zadowolnić śmiało 
wynikami, gdyby w nim nie tkwił 
dorobkiewicz, próżny i niesłycha
nie łakomy — metyle na pienią
dze. ile na to, co za nie się otrzy* 
mu je.

Już dawno zrobił bilans: zaj
mował znaczne stanowisko w służ
bie rządowej; które mu dawało wy 
soką pozycję towarzyską, i tysiąc

bińskiego, z którym rozmawiał o róż* 
nych sprawach potocznych,

W pewnym momencie Kosiński zwró 
cii się do obrońcy z prośba o odczyta* 
nie modlitwy za konających.

O godz. 22-giej do celi skazańca 
wkroczyli dwaj prokuratorzy, protoku 
lant, kapelan i lekarz więzienny, eks* 
pert psychiatra, eskorta oraz wywia* 
dowćy brygady morderstw Prokura* 
tor odczytał wyrok Sadu Okręgowego 
i zawiadomił, że wyrok ten stal się 
prawomocnym i będzie wykonany nie* 
zwłocznie.

Prokurator dal rozkaz wyjścia. 
Dwaj strażnicy ujęli skazańca pod rę- 
kę i wyprowadzili go z cc! przez dwa 
dziedzińce na małe podwórko, gdzie 
wznosi się szubienica. Przy szubieni*
ey oczekiwali kaci.

Kosiński podziękował swemu obroń 
cy i poprosił jeszcze raz o odczytanie 
litanii dla konających.

Prokurator wydaje naczelnikowi wie 
zjenia polecenie wykonania wyroku. 
Dwu strażników przeprowadza Kosiń
skiego na dziedziniec, gdzie na wnęce 
muru ustawiono szubienice

Około 30*tu osób zgromadziło się 
na miejscu kaźni.

Kat melduje się prokuratorowi. CA 
trzymuje polec, spełnienia swej czyn* 
ności.

Kosiński ze spokojem zwraca się je 
szcze raz do swego obrońcy, dziękując 
mu za wszystko, eo uczynił dla jego 
ratowania.

Potem cicho mówi, że wszystkim 
wszystko przebacza.

— Wybaczam i Wasiakowskiej — 
padają ostatnie słowa.

Skuto mu ręce kajdankami. Na 
twarz zarzucono białą chustę.

— Nie chce. nie chcę chustki — wo> 
ła Kosiński, usiłując zerwać zasłonę 
z twarzy.

Zbljża się kat w ciemnym garnitu
rze. w białych rękawiczkach. Zarzuca 
pętlę na szyję skazańca...

Po minucie melduje;
— Panie prokuratorze, wyrok wyko*

1 uałem..
Lekarz stwierdził zgon.
Dziedziniec więzienny pustoszeje.
Sprawiedliwości stało sie zadość...

Polska Ludowa — 
to Polska 

mocarstwowa

dwieście .guldenów pensji miesię 
cznej.

To było dużo, lecz nie na jego 
apetyt.

Za dziesięć lat będzie miał dwa 
tysiące.

Za dwadzieścia... kto wie, czy 
jeszcze będzie żył!

Za wolne tempo.
W ten sposób nigdy nie dojdzie 

do własnego domu i do szczytu 
marzeń — do własnej stajni wyści 
gowej.

Bogaty ożenek?
Myślał o nim, lecz posażne pan

ny trafiały się coraz rzadziej, pr: e 
kladały przy tern mężczyzn o św ii 
niejszych nazwiskach, na lepszej 
stanowisku, a przedewlszystkier 
młodszych.

Pan van Tromp już skończy, 
zterdzieści pięć lat.

Aż przyszedł wreszcie, pamięć 
tny i jakże fatalny dzień, w któ
rym tak się zgrał na wyścigach, 
że na skromnem zresztą koncie 
Holenderskiego Domu Bankowego 
pozostał tylko jeden sakramental
ny gulden.

Nieszczęście chodzi zwykle w 
parze, więc miał jednocześnie in» 
ne przykrości, o których aarazi« 
nie warto mówić.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wiader ści bieżące
Sobota, 6 listopada l»37 r.

Sobota: Leonarda
Wschód słońca: 6,39: zachód: 16,02

Niedziela: Opacki NMP
Wschód słońca: 6,41: zachód: 16,00

Poniedziałek : Gotfryda
Wschód słońca: 6.42; zachód: 15,59

•DZISIEJSZY NUMER „GAZETY“ 
wydajemy w objętości 6 stron. Zara= 
zem dodajemy „Gość Świąteczny*1, 
względnie Dodatek Świąteczny

cha Czerniaka, najechał na furmankę, roz» 
bijając ja. doszczętnie. Jadący wozem 57® 
letni Józef Kamiński z Rajska i jego sy® 
nowa 30=letnia Anna Kamińska ponieśli 
śmierć na miejscu. Żona Kamieńskiego. 
50sletnia Marianna, została ciężko ranna.

KRESY WSCHODNIE

SAMOBÓJSTWO POLICJANTA
Wilno — W niedziele rano w po® 

hliżu przejazdu kolejowego Żelazna 
Chatka w Wjlnie popełnił samobójstwo 
st. posterunkowy P. P., Antoni Mich® 
niewiez. Przyczyną samobójstwa było 
zarzucenie niesubordynacji ś. p. Michs 
niewiczowi przez kierownika komisa®

riatu. Post. Michniewicz był bardzo 
popularny.

DWAJ MORDERCY SKAZANI
' NA DOŻYWOTNIE WIEZIENIE

Łuck — Przed sądem okręgowym 
w Łucku stanęli dwaj bracia, mieszkań 
cy Starosiela w gm. kołeckiej: 21»letui 
Mikołaj i 26®Ietni Tychon Buszkowie, 
oskarżeni o zabójstwo żony i dziecka 
Tychona oraz jego szwagra Jana Nau» 
moniuka. Po dokonaniu zbrodni mor 
dercy wrzucili zwłoki Naumoniuka do 
Styru a powróciwszy na miejsce zbrotL 
ni podpalili chałupę, w której znajdo® 
wało sie dziecko Tychona oraz zwło® 
ki jego żony.

JASNA MLECZNA

LA
CZEKOLADA

O NAJWYŻSZEJ ZAWARTOŚCI 
NIEZBIERANEGO MLEKA 
1OO gram — 80 groszy

ROZWIĄZANIE ORGANIZACJI
UKAINSKIEJ

WOJ. CENTRALNE

NAPAD KŁUSOWNIKÓW 
NA LEŚNIKA

M a k ó w — Na polach maj. Przy® 
tuHn, pow. Makowskiego, dwóch za® 
maskowanych opryszków napadło na 
\HJika Piotra Wróblewskiego, któreś 
J zasypalistrzałami rewolwerowymi, 
ti aliając w głowę, brzuch i piersi. Ran 
nego w stanie beznadziejnym przewie* 
zicno do "Warszawy i umieszczono w 
szpitalu Przemienienia Pańskiego.

W trakcie dochodzenia aresztowano 
sprawców napadu, znanych w okolicy 
kłusowników: Edwarda Rudowskiego 
i Henryka Zduniaka. W mieszkaniach 
ich znaleziono rewolwery oraz znacz® 
ny zapas amunicji.

Wróblewski miał zeznawać za kilka 
dni w sądzie w sprawie przeciwko 

zatrzymanym kłusownikom.

KATASTROFA KOLEJOWA
Ł u k ó w — Na stacji kolejowej w 

Łukowie pociąg osobowy, wychodzą* 
cy do Lublina, najechał wskutek nie® 
prawidłowego nastawienia zwrotnicy 
na stojące wagony towarowe.

Parowóz pociągu osobowego wyko* 
leił się i dwa wagony towarowe zosta* 
iy uszkodzone.

Ranni zostali trzej konduktorowie 
pociągu towarowego i dwaj pasażero® 
wie, których opatrzył na miejscu le* 
karz kolejowy.

Winnym katastrofy okazał się dys 
żurny ruchu, Mik. Doroszenko, które* 
go zawieszono w czynnościach.

MAŁOPOLSKA

defraudant usiłował
ZBIEC DO SOWIETÓW

L w ó w — Na pograniczu polsko® 
sowieckim w Trcjanowcach, pow. Ko® 
pyczyńczes zatrzymany został 31=Ietni 
Tadeusz Janiszewski, usiłujący prze* 
kraść się przez granicę Śledztwo wy» 
kazało, że Janiszewski pochodzi z Li® 
siej Góry, pow, Tarnów7 i dopuścił się 
ostatnio nadużyć na stanowisku pomoc 
nika sekretarza gminy zbiorowej; po® 
za tym zarzuca sie mu sfałszowanie 
książeczki oszczędnościowej. Chcąc u® 
niknąć odpowiedzialności karnej, Ja® 
niszewski usiłow ał przekraść się do So 
wietów.

AUTOBUS ZABIŁ PRZESTĘPCĘ.
Tarnów. — W gminie Rza.cin przy 

szosie Tarnów — Krosno autobus kiero® 
wany przez niej- Tepera zawadził błotni® 
kiem o jadącego rowerem Romana Truchę 
i powalił go na ziemię. Trucha padając 
rozbił sobie czsszkę. a przewieziony dc 
szpitala zmarł. Jak się okazuje, Trucha 
był znanym zawodowym przestęptą.

DWIE OFIARY KATASTROFY AUTO® 
BUSOWEJ.

Kraków. — Na szosie pomiędzy O® 
święcimcm ? Rajskiem samcchpd ciężaro® 
wy. należący do zarządu dób^Radziwił® 
łów w Grójcu, prowadzony przez Wojcie®|

W ataku szału
zamordował troje dzieci i poderżnął sobie 

gardło brzytwą
Wiaś Mrozv pod Mińskiem Ma 

zowieckim była widownią straszli
wej zbrodni. Zamieszkały tam Jó 
zef Sęktas w ataku szału rzucił się
z siekierą na swoje dzieci. Jednym 
ciosem zamordował 4-letnią córecz 
kę Zofię i zaczął gronie za dwoma 
synkami: 6-letnim Zygmuntem i S- 
letnim Ryszardem.

Krzyki dzieci zaalarmowały 
przechodniów, którzy wezwali poli 
cję. Po wyważeniu drzwi oczom 
przybyłych przedstawił się strasz
ny widok. Na ziemi w kałuży krwi 
leżał z poderżniętym gardłem sza

leniec, trzymając w ręku brzytwę. 
Na progu pokoju sypialnego znale 
ziono 8-letniego Ryszarda z rozrą- 
baną głową, a obok leżały 
zwłoki drugiego synka Sęktasa — 
Zygmunta i córeczki Zofii.

Jak ustaliło dochodzenie, furiat 
kolejno wymordował troje dzieci, a 
następnie poderżnął sobie gardło i 
odrąbał rękę. Sęktas od dłuższego 
czasu zdradzał objawy choroby u_( 
myślowej. Konającego szaleńca! 
przewieziono do szpitala w Mińsku! 
MazoMueckim.

Łuck — Zarządzeniem starosty pc 
wistowego rozwiązana została w Ług* 
ku i na terenie pow. Łuckiego organi* 
zacja gospodarcza „Silskij Hospodar*;

SKAZANIE DYREKTORA SZKOŁY 
ZA DEFRAUDACJE

Ł u n i n i e c — Sad Okręgowy w 
Pińsku na stacji wyjazdowej w Łunń* 
eu rozpatrywał sprawę Józefa Marcze* 
wskiego, b. dyrektora szkoły kolejo* 
wej rzemieślniczcsprzemysłowej w Łn* 
nińcu, oskarżonego o dokonanie kra 
dzieży z kasy szkoły sumy 1.645 zł. 91 
gr. oraz o sfałszowanie listy płacy na 
sumę 129 zł. 85 gr. Sąd skazał Marezc* 
wskiego na 8 miesięcy wiezienia.

Radioprogram z Warszawy
NIEDZIELA, 7 listopada.

Adwokat łucki aresztowany 
za nadużycia spadkowe

Wielkie wrażenie wywarła wia
domość o aresztowaniu popularne
go na bruku łuckim adwokata A. 
Hcriawińskiego. Aresztowanie na
stąpiło w Lublinie, gdzie też adw. 
Hoławiński osadzony został w wię 
zieniu do dyspozycji sędziego śled
czego do spraw szczególnej wagi.

Przyczyną aresztowania są nad 
użycia, których adw. Hoławiński 
dopuścił się, prowadząc wespół z 
jednym z adwokatów warszaw
skich p. S. sprawy sukcesji po zmar 
lej właścicielce ziemskiej na Woły 
ni u. pani S. M. Nadużycia polega
ły na tym. że obaj adwokaci roz
parcelowali majątek według swo
ich planów, wbrew woli sukceso
rów.

Sprawą zajął się wreszcie sę

dzia śledczy do spraw szczególnej 
wagi, który wezwał obu adwoka
tów do Lublina i tu, zawiesił nad 
nimi areszt śledczy.

Wypadek ten jest szeroko ko- 
mentowany w Łucku, gdzie adw. 
Hoławiński cieszył się dużym mi
rem i obracał się w najlepszych sfe 
rach towarzyskich.

Pani
którą zagadnął wysoki blondyn, podno® 
sząc jej paczkę w niedzielę na peronie, 
oroszona jest o znak życia. Miała na so® 
bie czarny płaszcz, niebieski kapelusz z 
piórkiem i wytworne. najwidoczniej wy® 
dajną pasta. Erdal czyszczone obuwie. Ła® 
skawe zgłoszenia pod Cz. Ż. Tajemnica: 
Użyć jak najmniej pasty Erdal, ale pole® 
rować miękkim suknem aż do lśniącego 
połysku.

Warszawa. 8,00 Sygnał czasu i pieśń 
„Ave Maria“; 8,05 Dzienik poranny; 8,15 
Audycja dla wsi! 9,00 Transm. nabożeństwa 
z Koronowa pod Bydgoszczą; 10.30 Płyty; 
11,15 Regionalna transm. z Koronowa; 11,57 
Sygnał czasu; 12,03 Poranek symfoniczny; 
13,00 Przegląd kulturalny; 13,10 Transm. z 
Drezna i Lipska; 13,35 Muzyka obiadowo; 
14,45 Audycja dla wsi; 15,45 Wszystkiego 
po trochu — audycja dla dzieci; 16,05 U- 
twory na dwa fortepiany; 16,45 Powieść 
mówiona; 17,00 Podwieczorek przy mikro
fonie z sali hotelu „Bristol11: W przerwie o 
17,55 Chwilka Biura Studiów; 18,55 Po
wszechny Teatr Wyobraźni; 19,35 Słynni 
wirtuozi (płyty); 20,35 Przegląd polityczny; 
20,50 Dziennik wieczorny; 21,00 Wiadomoś* 
ci sportowe: 21,15 Dwa skecze: „Maski Ro* 
berta Stone‘a“; 21,50 „Maria Curie-Skło-> 
dowska11 w 70-tą rocznicę urodzin — felie
ton; 22,05 Najpiękniejsze pieśni Stanisława 
Moniuszki; 22,25 Recital fortepianowy; 
22,55 Ostatnie wiadomości dziennika wie
czornego,

PONIEDZIAŁEK, 8 listopada.
Warszawa. 6,15 Kiedy ranne wstają zo

rze; 6,20 Gimnastyka; 6,40 Muzyka; 7.00 
Dzienik poranny; 7,15 Muzyka; 8,00 Audy
cja dla szkół; 11.15 Audycja dla szkól; 
11,40 Od warsztatu do warsztatu; 11,57 Sy-

Aresztowanie kasjera poczty
W związku z ujawnionymi nad-'ra aresztowano kasjera Samuela 

użyciami w urzędzie pocztowym wjSchibera, którego odstawiono do 
Czortkowie na polecenie prokurato- więzienia.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 5 listopada 1937 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa Poznań Kraków Bydgoszcz
Pszenica zbier. 28.50-29,00 26,75—27.25 26,75—27,25 27,00-28,25
Żyto zbierane 23,50—24.00 22.00—22,25 22,60 —22,80 23,00—23,25
Jęczmień 20.25-21.50 20.25—22,25 20,00—20,50 19,50—20.50
Jęczmień brow. 23.50-24,50 23.00—24.00 —• —* — 22,50—23,50
Owies 22,50-24.25 20.00—21.25 31.50—22,00 21.25-21.50
Maka pszen.65% 41.00-42,00 40.25—40,75 40,25-40.75 42.00—43,50
Mak a żytnia 65% 31.C0-31.50 29.25—30.25 32,75-33.25 32,50—33,00
f tręby pszenne 15.50-16,00 14,75—15.25 14.50-14,75 15,50-16,00
i trębv żvfnie 14.75—15.25 15.00—15,75 14.50-14,50 15,50—16.00
L'zepak zimowy 60,00—61,00 58,00-60,00 59.00—60,00 56,00—58,00
Groch noinv 30.00—32.00 —• —— — 26,00 28 On ■ — *a* mm*
Groch Wiktoria 30.00 —32.00 24,50-26,50 32,00 34,00 23,50 -25,50
Kuchy rzepak. 19,50—20,00 20,00—20,25 —- — 20,00-20,50
Kuchy lniane 22,35-23.25 23,25-23,50 24.00—24,50
Ziemniaki jad. 3.75 4.25 2,50— 3.00 3,75- 4 25
Grvka
Słoma luźna żyt —- —— 6.30- 6.55 5,50- 6,50 —
‘•'toina prasow. 8.50- 9 00 7.05— 7.30 8.00 8.25
Siano luźne — —— —— 7,60- 8.10 7,50- 8,00 8.75 9,75
siano prasow. 9 50—10 50 8.25— 8,75 9.50 10.50

Ceny ź;yta sagranicąt
Berlin —.—: Praga 29.62; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 22,75

Wartość dolara * 5,27 : —; Wartość graniu s^ota:: 5,$2

gnał czasu; 12,03 Audycja południowa; W 
przerwie o 12,20 Dziennik południowy; 15,30 
Wiadomości gospodarcze: 15,45 Z pieśnią 
po kraju; 16,15 Wesoło i sentymentalnie — 
koncert; 16,50 Pogadanka aktualna; 17.00 
Odczyt; 17,15 Recital klarnetowy; 17,50 Po
gadanką sportowa; 18,00 Wiadomości spor
towe; 18,10 Pianistki jazzowe; 18,35 Audy
cja dla wsi; 19,00 Audycja strzelecka; 19.30 
Dyskutujmy: „Droga rozwoju czy droga 
przewrotu11; 19,50 Pogadanka aktualna; 20,00 
Koncert rozrywkowy; 21,35 Nowiści lite
rackie; 21,55 Arcydzieła muzyki symfonicz
nej; 22,50 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego i przegląd prasy.

WTOREK, 9 listopada.
Warszawa. 6,15 Kiedy ranne wstają zo

rze; 6,20 Gimnastyka; 6,40 Muzyka; 7.00 
Dzienik poranny; 7,15 Muzyka; 8,00 Audy
cja dla szkół; 11,15 Audycja dla szkół; 
11,40 Koncert Es-dur; ill,57 Sygnał czasu; 
12,03 Audycja południowa; 15,30 Wiadomoś
ci gospodarcze; 15,45 Rzeczy ciekawe z 5- 
ciu części świata — audycja dla dzieci: 
16,05 Przegląd aktualności finansowo-gos
podarczych; 16,15 Trio salonowe Rozgłośni 
Poznańskiej; 16,50 Pogadanka aktualna; 
17,00 Pogadanka; 18,00 Wiadomości sporto
we; 18,10 Skrzynka techniczna; 18,25 Re
zerwa; 18,30 Audycja dla wsi; 19,00 Nie
śmiertelne książki — odczyt; 19,30 Polska 
twórczość chóralna; 19,50 Pogadanka aktu
alna; 20,00 Muzyka taneczną: 20,45 Dzien
nik wieczorny; 20,55 Pogidanka aktualna; 
21,00 Koncert symfoniczny; 22,00 Recital 
fortepianowy; 22,50 Ostatnie wiadomoici 
dziennika wieczornego i przesąd 7
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ATA
czyści i szoruje 

wszystko!

WYRÓB ZĄKJlADÓW ; PER SIL
P0L5KA SPÓŁKA AKCYJNA BYDGOSZCZ

ORazja
motor ropny w bardzo do
brym stanie 16 hp. siły 
w ruwhn tanio sprzedam 
Spółka Smolarzyny p-ta 
Żołynia woj. Lwowskie

Sprzedam
gospodarstwo 35 mórg 
ziemia uszenna z żywym 

martwym inwentarzem 
oraz z budynkami. Cena 
9000 wpłata 5000. reszta 
na spłaty w 14-tu latach 
Habiera Henryk, Chlebno 
p-ta Łobżenica woj- Foz-

Nieruchomość 
dom mieszkalny z zabudo
waniami i 13 mórg ziem> 
ornej (wszystko w dobrym 
stanie)sprzedam B. Wacła
wska, Czarnków n/Not*. 

(1504

Osada
anulacyjna 62 morgi pow. 
wyrzyskim sprzedam koś
ciół, szkoła cukrownia 
gorzelnia, mleczarnia w 
miejscu Adres: Poste res
tante Nakło n|Notecia —

MASZYN! PO SZYCIA 
gwarantowane, najprzedniej
szych marek światowych, z 
przybor. do haftowania, me- 
reżkowania. cerów, i. t. d. — 
ZŁ 159 80TÓWKĄ I RATAMI. 
Bezpłatne katalogi wysyła: 
CENTRALA MASZYN Kraków 

ul. Oletiowska nr. 1M
—■ — Skrytka pocztowa 78.-----

Dowód 17, (1517

Korzystna lo. ata Kapitału
OHazyjnie

Folwark 330 mórg w tem 
29 m. 50 letn. lasu inwen
tarz żywy i martwy z po
wodu stosunków rodzin
nych spiesznie za 40 tyś 
zł. na sprzedaż (znaczek) 
Zgł. J. Ofierzyński Ostrów
Wlkplul. Kaliska 17. m. 8

Wiodarza
dzielnego i energicznego 
z raciężnikami noszukuje 
od l kwietnia 1918 r, wię
ksza majętność na Kuja
wach. Zgłoszenia prosimy 
skierować do Zarządu 
Dóbr Markowie kich, Mer- 
kowice, pow. Mogilno

ł

Skład
rzeźnicki w dobrym 

punkcie z urządzeniem 
korzystnie na sprzedaż O- 
ferty do Gaz. Grudz. pud 
nr. 1511.

J KUPN

PtYN PRZECIWREUMATYCZNY^ 
DO KAPiELLOSMOGEM"^ 

kojqtebol!

pod Lesznem Poz. 22 mor
gi dobrej ziemi z budyn
kami masywnemi i peł
nym żniwem sprzedam 
z powodu stosunków ro
dzinnych. Cena 9000 zł. 
Oferty do Gaz. Grudz 
pod Nr. 1452.

Samochód ciężarowy 
,Ford“ w dobrym stanie 

sprzedam, cena 1550 złotych 
Edward Kowalewski. Ży- 
casławice. p-ta Murzynno 
pow. Inowrocław

MająteK
330 mórg, dom 6 pokoi 
cena 45.060 wpłaty 13.0C0 
bez inwentarza. 50 mórg 
cena 18.000 wpłaty o.OOO 
80 mórg cena 20.000 wpła 
ty 12,000 75 mórg cena 
24,000 wpłaty 12,000 7 mórg 
cena 3.500 wpłaty 2.000 
Sowiński Poznań. Garn 
carska 2 telefon 18-21

Kupno
rowerów i części rowero
wych polecam tanio. Jan 
Sadowy Czastary pow. 
Wieluń woj. Łódzkie

(133

Miód
w każdej ilości kupuje----  
Fabryka Pierników Robert 
Borkowski Grudziądz św.
Wojciecha 24 (1492

Urządź u siebie w domu 
Konkurs na Puder doTwarzn

Każdy kolor pudru, używany przez 
Panią, może okazać się niewłaściwy. 
Nieraz blondynka wygląda znacznie 
ładniej, używając pudru dla brunetek 
i odwrotnie, brunetka używając pudru 
dla blondynek. Jedyny sposób przeko
nania się o tym polega na przypudro
waniu jednej strony twarzy jednym ko
lorem pudru, drugiej zaś strony innym 
odcieniem. Pozwoli Pani przesłać sobie 
bezpłatnie 6 torebek rozmaitych od
cieni pudru, które prosimy wypróbo
wać samej lub w towarzystwie kilku 
przyjaciółek i zauważyć różnicę. Pu
der Tokalon na Piance Kremowej, 
spreparowany według oryginalnego 
francuskiego przepisu znakomitego

paryskiego Pudru Tokalon, istnieje 
w nowych, niezwykle pięknych ko
lorach, odpowiednich dla każdej cery. 
Jest on „eteryczny0, niewidoczny i 
„nieprzemakalny". Pewne gazety 
codzienne doniosły, że podczas za
wodów olimpijskich, dwie młode 
amerykańskie, pływaczki które sto
sowały nieprzemakalny „maquillage<(, 
zachowały nieskazitelną eerę, aa wet 
po zanurzeniu się w wodzie. Prosimy 
nadesłać nam w znaczkach 50 groszy 
na koszty przesyłki, opakowania i 
innych wydatków, a prześlemy Pani 
bezpłatnie 6 torebek rozmaitych od
cieni pudru, jak również 2 tuby Od
żywczego Kremu Tokalon na dzień i 
na noc. Adres: „Ontax”, oddział 1-4 
Warszawa, Traugutta 3. Pudeł 
Tokalon jest w sprzedaży wszędzie. 
Zł. 1,40 — 2,50.

S ROŻNE
H_________ &

Sprzedam
lub wydzierżawię karczmę 
z rzeźnictwem w kościel
nej wiosce Of. do Gazety 
Grudz. pod nr. 1468

Parcele
cukernię. piekarnię nad
zwyczajne położenie Wo 
dna centrum. Słowackiego 
okazyjnie sprzedam. Toruń 
Mickiewicza 3-1.

mentów Mnzycsnycli
Franciszek

Niewczyk
Lwów

ul. Gródecka 2 - B 
poleca najtaniej wszelkie 
instrumenty oraz orzybo- 
y. Przyjmuje naprawy.
Cenniki na iądanie

Miody
uczciwy szuka wspólniczki 
do założenia sklepu z go
tówką do 3.000 zł Oferty 
do Gaz. Grudz pod,Młody" 
nr. 1523

Rolnicy!
Spieszcie nabyć dobrej 

ziemi na WOŁYNIU. Go
towe gospodarstwa parce
le. domy, place Przyjme 
do interesu wspólnika z 
LOGO zł. zarobek pewny. — 
Informacji udziela za załą 
czeniem znaczka Józef 
Rudnicki Kowel Mokra 15 

(1526

Do domu dla Waszych dzieci jest CA__ ______ 
do szycia, haftu, endlu 1 mereżkowania. którą to 
sprzedajemy już za 160 zł gotówką-ratami. Polski 
Dom Kryszer, Kraków Zwierzyniecka 6. Wydz, III, 

Żądajcie cenniki.

dobra maszyna

Rzeźnictwo
mieszkaniem, warsztatem 
śródmieście Poznania ko 
rzystnie sprzedam. Stru
garek, Poznań, Szewska 15

Jęczmień
browarniany kupi Browar 
Grudziądzki, Grudziądz.
ul. Marszalka Focha (1497

M NAUKA

snrzedara 45 mórg zabudo
wania ogród. Cena 6 500 
14 mórg zabudowania ce
na 3.500 Dom murowany 
morga ziemi przy mieście
Cena 1 4C0. Doży wybór 
rożnych gospodarstw, ka
mienice. dzierżaw, znaczek 
Gawlik Ostrzeszów Kole-

SKupu jemy
skórki zajęcze, królicze 

tchórze, lisie nutrie, itd 
po najwyższych cenach 
Garbuie m y - farbujemy 
wszelkie skórki. Przedsta 
wiciele poszukiwani In
formacje bezpłatno Odpo
wiedź znaczeK. Wysyła, 
Eksp^rt-Pierzchalski roz- 
nań, Focha 27.

„Buchateryjnie
Współczesne Wykłady, 
Warszawa. Nowogródzka 
48. gwarantują wielodzie- 
dzinową samodzielność — 
natychmiastowy warsztat 
pracy! Zamiejscowym ko
respondencyjnie

jowa 42. (1520

MASZYNY DO SZYCIA I HAFTU
systemu Singera, pitrws?.orzędnej gwarntowanej dobroci 

poleca firma chrześcijańska

Józef Ankudowicz
Warszawa, ul. Hoża 34» toZefon 714 -49. >

Ceny fabryczne, znacznie zniżone. Nożne bębenkowe pier
wszego gatunku 150 zł- gabinetowe bębenkowe 180 zł. 
duże krawieckie 240 zł. Przesyłka na koszt firmy. Gwa
rancja 15-łetnia. Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem 

kolejowym po otrzymaniu 20 zł. zadatku.
ŻĄDAĆ KATALOGÓW i CENNIKÓW.

Kawaler
lat 27 kowal. Pomorzanin 
posiada 4 000 zł. poszukuje 
panią z 3.000 zł. gotówką 
w celu matrymonialnym 
Of do G. Gr pod nr. 1525 II nawozach pomocniczych

Sprzedam
2 morgi ziemi z budynka 
mi za 2,200zb Władysław 
Kubiatówski, Łączewna 
wm Pyszkowo, n ta Bonie 
go, pow. Włocławek.

Gospodarstwo
morgowe i 11 morgowe 

2 zabudowaniem przy Gru- 
zdziądzo sprzedam Wła 
ściciel: W i 1 i ń s k a Gru
dziądz, ul. Sw. Wojciecha

Miód
deserowo-lecznicy, praw
dziwy bez domieszek czy
sty pod gwaraacja 3 kg. 
8.50 zł 5 kg. 13 zł 10 kg 
25 zł 20 kg. 49.50 zł wraz 
z naczyniem iopłatą pocz
tową wysyła właściciel 
największej nasię ki w 
Państwie. EUGENIUSZ 
BILIŃSKI i syn w Zbarażu

। WOLNE POSADY^

Uczeń
piekarski może się zgłosić

24 (150

Poszuk. posady

Młodzieniec
kaleka bez lewej ręki 

uczciwy, szuka posady ja-
ko stróż, woźny lub t. pn.  ----- : -7,—, . = rz . ko siroz, woźny jud 1. pP.ękarnia Grac.z;ądz Koś- Ofertv do GaZ Grndx d

cuiszki 6 nr. 1362

Dom
do sprzedania. Wiado
mość Grudziądz Czerwo-
nodworna 20 (1767

TOKARZ
do drzewa młodszy, po
trzebny od zaraz. Zgłosze
nia piśmienne kierować: 
Wacław Gierdalski Gdy
nia Plac Kaszubski 10

Młody
poeta przyjmie jakąkol
wiek posadę nrzy wydaw
nictwie najchętniej w re- 
pakcji. Of. do Gaz. Grudz
doń .Literat1

Kawaler
lat 28 na stanowisku orzy- 
stojay inteligentny dobre
go charakteru pragnie, 
poznać pannę celem ożeń. 
?tu. Of, do Gazety Grudz 
pod „Łodzianin" (1477

cena 2; przysylka

Książkę wysyłamy tyl
ko za poprzednim na* 
desłaniem pieniędzy,.

Zakłady Graficzne l Wydawnicze 
WIKTORA KULERSK1E60

w GrudziądzuKrawiec 
kawaler lat 28, narazie 
biedny, poszukuje przy
stojnej panny do lat 30 
z posagiem do stworzenia 
warsztatu możliwie i skle
pu. Oferty z fotografią do 
Gaz.Grudziądz, pod .Kra
wiec nr. 1410.

Ogłaszajcie

UrzędniR
państw, lat 38 pozna ład 
ną niezależną pannę lat 
średnich Zgł. Topoluicki 
poste-restante Stopnica

। Matrymonialne || Humor

W

Kawaler
po 30 ce rolnik stolarz z 

i Kieleckiego posiada ponad
5.000 gotówki, ożeni się z 
panną do lat 26, przystoj
ną znająca gospodarować 
na roli kuchni i szyciu z 
gotówką na wyjazd do 
Brazylii na kolonię rolni
czą do stanu Parana. Of. 
o Gaz. Grudz. pod nr 4851

(4113

500,000 książek za bezcen
Sprzedaj. DSOI KSl^ŻM Polskiej, WarSZSSa, Pl-e 3 Kwfr S
Prosimy żądać w księgarniach. -gie po -norze)
Katalog 1400 tytułów książek zniżowych od 56 do % dajemy darmo*

— Alfredzie gdybyś mnie naprawdę 
kochał, niewiele robylbyś sobie z tych 
komarów.

.Gazeta Grudsiąd-ka* WFłlule4*Anb<Rychodzi 3 xazy tygodniowo wraz z bezpłatnymi dodatkami .Gospodarz i Osadnsr', .Robotnik", .Dodatek Świąteczny*. .Młoda Polska*. .Dobra Gospodyni 1 .Śmiech*
Przedpłata wynosT kwaJtafclę ponęcie lub pod opaska 2 70 zł. miesięcznie 0,90 zł, w Wolnym Mieście Gdańsku 6,00 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 13 franków, w Belgii 4.50
belg, w Holandii 1,50 gnid, hol, wNitmeaeWJ 8.00 RAIŁ w Szwajcarii 2,50 fr. szwajc., w Czechosłowacji 20 koron czesk. w Austrii 4,50 szylingów, w Danii 5,59 koron duńskich, w Szwecji 3.50 koron
•zwedz., we Włoszech 11 lirów włoskich, W Awieryce i Kanadzie 1 doi., w in. krajach równowartość 1,50 doi. am. — Ogłoszenia drobne za słowo 2<> gr. słowa tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 z«
' tylko za gotówkę — Bedaktoa o ^Uflisław Kunz sen, Grudziądz, ul. Piłsudskiego 78. — Drukiem Zakładów Graficznych, i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu, Droga Łąkowa

8 ’ '^ato rozrachunkowe nr. 1 Grudziądz - Konto P.K0. Poznań nr. 200.420


